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Nowe hasło.
Nowa hasło, prawi« jednocześnie zrodzoaa w 

Niemczech i we WIo*ze>b, rozbrzmiewa teraz gtofne 
po eaiej Earople, a brzmi proato i krótko: obnlij ć 
ceny towarów fabrycznych,

Z prostego rosnmowania i z niedawnego do­
świadczenia ba*lo to powstoto. Rozumowanie polega 
na tern, że »kero ceny wszelkich produktów rolni 
czycb tak bardzo spadły, że zgnębiony tom I wy­
czerpany rolnik ale ma jol za co kupować tjle, co 
przedtem towarów fabrycznych, te leby przywrócić 
ię, jaka byle, wymianę produktów | towarów »Ię* 
dzy rolnictwem a przemysł m fabryczny«, jedna 
jeat tylke dobra, a skoteczaa rada: podnieść ceny 
produktów rolniczych, by rolnik miał za co w tej 
■amej, co przedtem ilości, kupować towary fabryczne, 
względnie obniżyć ceny łych ostatni h, by nawet 
przy nleklcb cenach płodów rclalczycb starczył« 
rolnikowi pieniędzy na kopno towarów fabrycznych 
w tej samej, co przedtem Ilości.

Dotychczas wszystkie kr*jo, dotknięte kryzysem 
rolniczym, próbowały wydosttć się z kryzysu przez 
sstuczae pednoszenie rynkowych cen zboia. Jak­
kolwiek rządy tych krajó*, nie wyłączając Pol ki, 
rzucały na tea ceł dziesiątki mUjonów złotych, j«d 
nak wszystkie zrobiły to eawo «wutnę doświadcze­
nie, ie  dopóki na wszech w tatowy b rynkach więcej 
jeat zboia, nti na niego kupce, dopóty mlljony. rzu­
cane na rynek przez rządy na zakup zboia, nalały 
tsgo skutku nie odnoszą. Powiemy więcej i odnieść 
go nie mogą, bo I eóż z togo, ie rząd przez sku 
pywaele zboia na rynkach chwilowo na nim ceny 
podnosi, kiedy je później jeszcze więcej obniża, 
gdy nadchodzi czas, że porobione zspssy zboia 
trzeba z powrotem rzucić na rynek, bo przecież nie 
można ich zniszczyć lnb zgnolć, jeżeli mlljony zuży 
tych na skupywanie zboia pieniędzy skarbowych,

pochodzących z podatków csłsj ludności, nie mają 
być całkiem zwaraowane.

W Niemczech, gdzie przez dwa lala rząd pra­
ktykował Interwencyjną politykę zbożową, to znaczy, 
ie usiłował wpłynąć na podniesienie cen zboia, f a w szczególności żyta, w końcu musiał jej zanie­
chać, okazało stę bowiem, ie  te 60 mtljonów msrsk 
(około 130 miij. zł), które r»ą1 pr eznaczył na inter­
wencję zbożowa, jakoś się rozeszły, a mimo to — 
ceny żyta się nie podniosły i dalekie są jeszese od 
tego, do czego m sta donrowsdoć Interwencyjna 
pod yka rządu, do ceny 23 mk. etyli 48 złotych za 
kwintal.

Niepowodzeniem zakrń-zyłs się rów «lei liter-
wencja rządu Starów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej na rynku zbożowym, gdzie <?eny p«zealcy 
na jeilent rb. zatrzymały się w?rawd«łe na 60 cen­
tach za buszel (20 złotych za kwintal), ale Ble wia­
domo, czy dlatego dalej nie spadły, że rząd Inter- 
wenjoweł, czy dlatego, ie  same ful dalej apaić nie 
mogły, bo ! przy toj cenie r Inłk amerykański do 
każdego i rted*ałgo boazis z własnej kieszeni do­
kładać musiał 20 centów, według bowiem obliczeń 
tom‘ej*»y b fachowców własne koszty produkcji 
jednego bo z a pszenicy wynoszą 80 centów (koło 
30 zł. kwlct 1), a rolnik na ryskach za buszsl brał 
tylsto 60. Jaką więc wartość dla amerykańskiego 
r lnlctwa m*gła mleć to Interwencyjna polityka rzą- 
do, która kosztowała mlljony dolarów, a nie zdołała 
powstrzymać tok głębokiego spadkn cen pszenicy, 
daleko poniżej własnych kosztów produkcji?

Rtąd Pil ii, w porównania zleneml, niewielkie 
■toaankown sumy przeznaczył na interwencję, nato­
miast znar.snin większe poświęcił na premjowanie 
wywozu zboża. Co rolnikowi polskiemu przyjdzie 
z premjowsnia 6 złotemi wywozu 1 kwintala żyta, 
akiro z tych 6 zł dostanie mu się złotówka, może 
trochę więcej lub mniej, a reszta po drodze z kasy 
skarbowej do rolnika utonie w kieszenią'h pośre­
dników i młynarzy. Jeżeli więc i  tych 6 zł premjl



na kwintala robią się dolo miliony, któro rząd w y­
datkować mail z« iksrba państwa, to rolnikowi 
lepiej będzie zrzec alę tej rłetówki na eonie kwintala 
lyta, bo nią iw ego połotenla nie poprawi, a prędzej 
czy później, w tych czy lanych podatkach oddać 
będzie ją muilał, bo przecie! te mlljoay, które rząd 
wydatkował na premje zbolowe, z deszczem ma 
z nieba nie apadaą, a więc mail je wyciągnąć 
z podatków, icliganych z Icdnoicl.

Stąd wynika, Se Interwencja rządowa wiele 
miljonów koeztaje, a rolnictwa przy «oz! zaledwie 
nikłe I drobne korzyld. Molna w<ęc uwzfsć, jako 
rzecz dofwladczenlem różnych krajów stwierdzoną, 
le dopóki na całym świeci« większa jest produkcja 
zbola, nil jego spotyde, dopóki na giełdach wszech­
światowych więcej jeet zbola na sprzedał, nli zapo­
trzebowania — dopóty ładna interwencja rządowa, 
chocialby mlljardy kosztowała, nic nie pomołe, cen 
nie podnleafe, chyba taka tylko, która skupione 
nadmiary zbola zawagazyanje 1 w ten rzy Inny 
apoaób zniszczy zapełń!«. Ale czy wolno w ten 
■porób marnować pieniądze z podatków ściągnięte?

Skoro nie da się podnieść rynkowych ca« zbola, 
nawet kosztem wie In miljonów, to nsleły Imać alę 
Innych sposobów, które wprawdzie na Innej drodze, 
ale do tego samego wiodą cela.

Tym sposobem jest — cbnfienie rynkowych 
cen na towary fabryczne.

Wolno mniemać, łe  zniżka tych cen lefy w 
naturalnym porządku rzeczy. Bo skoro głównym 
odbiorcą I nabywcą towarów febrycznych jest rol­
nik, a ten rolnik przestaje kupować, bo nie ma za 
co, to na rynkach towarów fabrycznych mail stać 
alę to samo, co stało się na rynka zbożowym — 
musi nastąpić znlłka cen wszystkich towarów z po­
woda braku odbiorców.

Za kryzysem wlęe rolniczym, o He nie przemi­
nie nrędko, przyjść matl niechybnie kryzys przemy­
śla fabrycznego. Że ten kryzys nadchodzi, są jat 
widome snskl — stsły wzrost bezrobocia nlstylko 
w krajach przemysłowych, ale I rolniczych, juk 
Polska. Poniewsi w obecnym stanie rzeczy trzeba 
■lę Uczyć z dłatszem trwaniem kryzysu rolniczego, 
to wydawałoby się na tara lnem, łe  I zelika ccn 
towarów fabrycznych n m i z siebie przyjść musi. 
I przyjdzie, albo atopnlowo przez powolne przysto 
■owanie alę przemysłu do zmienionego połotenla 
rolnictwa, albo raptownie jako krach, jako katastrofa, 
która zdrnzgocze niejedno przedsiębiorstwo przemy­
słowe, a i w gospodarstwie społecznem wywoła 
szkodliwe wstrząsy 1 zaburzenia.

Z tego wynika, łe  przezorna, gospodarcza poli­
tyk*, przewidując taki obrót rzeczy, mml zasobie« 
»góry t»mu, by kryzys przemysłowy nie przybrał 
rozmiarów krachu 1 katastrofy, a jest to moiltwe, 
jeiell. nie zwlekaiąc, nastawimy naszą gospodarczą 
politykę na stopniowe I powolne obnlleale cc a na 
towary fabryczne.

Obecnie jest to łatwiej, » ił kiedykolwiek, gdył 
znajdujemy alę na zadkowej fsli cen towarów fa­
brycznych, a łatwiej jest rozwijać dalej rozpoczętą 
jni znfłkę a ł do najnllszego punk to, nil ją wywo­
ływać od nowa.

Że taka polityka Isly w dachu i w gospodar­
czym Instynkcie wsi polskiej, najwymowniej śwlsd 
czy to, co się na wsi ciągle mówi i powtarza od 
1919 r W Pelśee diopter« w ted y  będzie  d e ­
br*«, b ied y  ro ln ik  i s  ko rze«  tft I u pi p * rę  
botów ,

I w tern prostem powiedzenia tkwi najgłębsza 
mądrość gospodarcza, bo chodii w nitro o to, co

jest dla gospodarza najpraktyczniejsze, o równowagę 
wymiany produktów rolniczych na towary fabryczne, 
równowagę, która tak rolnictwu jsk I przemysłowi
fabrycznemu jednakowe zapewnia korzyści, a to
znów zapewnia jednakowy wzrost całego organizmu
społecznego.

Do dziś na wsi cena iyta spadła tak nisko,
łe  1 jednego buta za korzec iyta nie kupi. Jawny 
to 1 ogromnie krzywdzący rolnika stosunek cen, bo
rolnik, chcąc kupić boty, musi albo włazić w długi 
razem z betami, albo tai bez długów chodzić boso.

A i® ani jednego, ani drogiego nie chce, więc 
musi się domagać jednego z dwojga: albo podnieść 
cenę łyta, albo obslłyć odpowiednio cenę butów.

Przekonaliśmy się jut, łe  pierwszego zrobić 
nie nacina, ale esy molna zrobić to drugie?

Pozornie wydaje się to rzeczą nkmoillwą, bo 
t jsk zjechać z obeesej ceny za buty, by zakop Ich 
pokryć korcem żyta ? Ale to tylko alę tak wydaje. 
Był przecie! czas i to nie zbyt dawno, lat temu 16, 
łe  moisa było zawsze s>:rz*dsć korzec iyta, a ku 
pić za to parę botów, dlaczego! to teraz ma być 
nlamolllwe ? Czy skór lub szewców zabrakło na 
wsi?

Tuk nie junt, ba jefoli przed wojoą były wsie 
bez szewca, to teras w kałdtj wsi jest jeden lab 
dwóeb t to x miejscowych mieszkańców, a skór 
równie! ni® brekej*. J»*t wlęe coś, eo stoi poza 
szewcem 1 poza skórami, a co po wodo je drełyznę 
butów w porównaniu z łytem. Wynaleźć to coś 
I usunąć na bek jest to rzecz gospodarczej polityki 
I taką politykę wieś aapewao całą swą masą I mo­
cą poprze.

Jeiell więc w Europie głośno alę teraz rozlega 
hasło s „Obnlłyć ceny towrrów fabrycznych*, to w 
Polsce brzmi ono trochę inaczej: — Para butów za 
korzec łyta — a co, zdaniem mojem, głębiej ujmuje 
samo zagadnienie, bo nie jest itdnoetroanem iądt- 
nlem obnlleala cen na towary fabryczne, a jest dą- 
ienlom do ebusłronnej równowagi csa.

A na tej równowadze opiera się gospodarcza 
pomyślność kraju. Stary Wojtek.

Zakładajcie zbiornice jajl

O znaczeniu czystości 
w oborze.

Peza odpowiednim ływleniem, niemniej wa­
lnym czynnikiem do podniesienia mleczności 
u krów, jest utrzymanie czystości w oborze. Żs 
pod tym względem jeszcze duło grzeszymy, o tern 
świadczą zbyt niskie ceny, otrzymane przez nas za 
przetwory mleczne na rynkach światowych.

Krowy, prócz wielu Innych kr rzy id , trzymamy 
przedewszystkiem dla mleka. Wszelkiemi sposoba­
mi stframy się pobudzić organizm krowy do więk­
szej produkcji mleka. Z tego powoda krowa, któ­
ro! organizm wytęiony jest w kierunku mleczności, 
staje się wycieńczoną 1 przez to mnie] odporną na 
rólne choroby. By utrzymać krowy przy zdrowiu 
winien rolnik odsuwać wszelkie niebezpieczeń­
stwa 1 szkodliwe wpływy. Takie niebezpieczeństwa 
dla zdrowia krów s ą : brudna, . ciemna i nleprze- 
wietrzana stajnia oraz nieczysto utrzymane krowy



Stajała słały jako eehronlcate dia naszych 
krów w zimę dałam I nocą, a w Ucła aocą. Wlę* 
każą część roko spędzają krowy w stajał. Dlatsgo 
tal maslmy dbać o zdrowe stajał® Stajała powlnaa 
być socha ł dosyć ciepła. Najsuchsza stajała jest 
budowana z drzewa, jednakże z powoda nłetrwa- 
łośai tsgoi matsrjała w praktyce nł® ma większego 
zaatosowaala. lanym materiałem zabezpieczającym 
trwałość oraz suchość obery jest cegła. T t osta­
tnia dzięki twej porowatości wchłania w siebie wil­
goć znajdującą eię w oborze. D*l*j pamiętać masl­
my, aieby stajnia była ciepła. Krowy, trzymane w 
zimnej stajni, otrzymywać muszą obfitsze pożywię- 
nie dia ogrzania twego organizmu, ponadto dostają 
grnbą skórę i długą starć oraz stają się niezdolne 
do więksi ej prodakcjl mleka. Temperatura w obo­
rz®, w której trzymamy krowy miecza® wiana pa­
nować ed 16 do 18° C.

Stajnia wypełniona jest powietrzem. Powietrze 
jest podstawą życia wszelkich iywyah organizmów, 
a więc i krów mlecznych. Dlatego t*f musimy 
dbać o czyste 1 śwlełe powietrze w stajni. Powie­
trze składa się z mieszaniny kilka gazów, pary 
wodnej, pyta, korzą crsz mniejsza] lub większej 
ilości drobnych baktery] chorobotwórczych.

Najważniejszym gazem, stanowiącym ^  zawar­
tość całego powietrza, jeit tlen, który słniy do pod­
trzymania wszelkiego Iycia. Zntywa on się w cza­
sie oddychania i palcata, zamieniając się na bez­
wodnik węglowy.

Bezwodnik węglowy stanowi około 0,03 proc. 
całego powietrza, jakkolwiek nie jest trucizną, to 
jednak n?e podtrzymuje oddychania. Gdy w powie­
trza znajduj« się więcej tego gazu, to takie powie­
trze staje się dutzae. U krów, a mieszczonych w 
stajniach dusznych, krew gorzej się oczyszcza 
1 malej pobiera tlenn na korzyść innych gazów. 
W wolne j przestrzeni, wikotsk wiatrów powietrze, 
się przesuwa i miesza Natomiast w zamknięte« 
pomieszczeniu, jak w stajni, powietrze ulega zmia­
nom, bowiem ubywa wciął tlenn, a zwiększa się 
ileić szkodliwego bezwodnika węglowego i zaaie- 
czyszczeń, tj. pyta 1 kurza Nadto wydzielają atę 
wyziewy z kału, moczu, potu zwierząt i gnicia 
gnoja. Powietrze takie utrudnia oddychanie 1 krą- 
lenie krwi, przez co wpływa rówalei ujemnie na 
mleczność a krów.

Mając na wiględzie zdrowie naszych krów 
1 chcąc je zabezpieczyć od wpływów chorobotwór­
czych maslmy stajnie przewietrzać. Przewietrzamy 
■tajnie przez otwieranie okien I drzwi albo specjal- 
nle urządzonych wentylatorów.

Dal«j pomyśleć musimy, aieby stajnie były 
widne. Widne eą stajnie wtedy, gdy mają duże 
okna, pr*ez które wpada duio światła słone­
cznego. Światło jest największym wrogiem warci 
kich cborób, a przeważnie chorób zaraźliwych, za­
bija bowiem waccikie zarazki chorobotwórcze. W 
widnej stajni odbywają atę różne procesy życiowe 
energiczniej, a więc 1 wytwarzanie się mleka.

Wreszcie pamiętać mu dąsy o tem, ażeby ściany 
naszych obór były otrzymane w czystości Chcąc 
mieć «tajnie czyste, mnaimy je przynajmniej dwa 
razy do roku dobrze wyczyścić 1 obficie wybielić. 
Do bielenia używamy mleka wapiennego, które 
przyrządzamy w ten sposób, ta  wapno niegaszone 
polewamy wodą, przez co one się zgzaza. Nastę­
pnie dolewam? wody tyle, aieby powstało młako 
wapienne. Mleko wapienne najlepiej działa w 
■tanie świętym, przez dłngle leżenie traci ono 
własność dezynfekcyjną. W «tajni świeżo wybielo­

nej jest jaśniej I przyjemniej, a przas bielenie Uei
to potbfwawy sto b a itu ? i cbciobctw$r?zycb !

W końcu dbać musimy o to, ażeby a»mn kro­
wy utrzymać w czystości. Skóra zwierząt jeat 
organem oddychania, nie mniej ważnym jek płaca. 
Przez pory, znajdujące eię w skórze, naałętuje wy­
miana razów. Pory te żalenia ją się łojem i kurzem. 
Dziko żyjące zwierzęta chroni natura przed zanie­
czyszczeniem «llnlej*z*»m włoalenlem, powtóre mają 
one więcej eaoaebnofcl do czochrania alę po trawie. 
U zwierząt domowych naturalnie zabiegi higieni­
czne zaetąplć mas! bodowe» przez czyszczenia 
skóry, myde, a nawet kąpanie. Regularne czyszcze­
nie zwiększa nlatylko zdrowie, ale I mleczneść
n krów.

Czyszczenie skóry powoduje jaj podrażnienie, 
wskutek czego krew ailntej oblega, łatwiej się oczy­
szcza I energiczniej broni przed ezkodilwemi bakter­
iami. Ponadto przez regularne czyazezeate ekóry 
niszczymy Itr wy gra bydlęcego, nim one alę wgryzą 
w tkankę podskórne.

T. R., były uczeń szkoły rolniczej.

Czytajcie książki I pisma rolnicze!
Bibljoteki "rolnicze znajdują się nieomal 

przy wszystkich KólkacK Rolniczych.

K O M U N I K A T
stacja knura.

Podajemy do wiadomości członkom Kói*k Rałn., 
te  została ustanowiona w Mrocznie u p. H. Prze- 
clewsklego stacja knura zarodowego.

Z powyższej etacji winni jak najliczniej korzy­
stać rolnicy z Mroczna 1 okolicy.

Iaitraktorjst I Sekr. Pow. Pom. Tow. Rolniczego 
w Nowem mieście.

założeni* ita e jl stadnik*.
Om ni*. Za pośrednictwem Pom. Izby Rolniczej 

w Torunia urządzona została stacja atadalka u p. 
Antoniego Męiydło w Omulu.

Stadnik pochodzi z obory p. Jaranowaklege, 
Łobdowo. Z wylej wspomnianej atacjt winni korzy­
stać wszyscy gospodarze z Ostała 1 okolicy w jak 
najszerszej mierze.

Kukurydza.
Nastanie kukurydzy „Wszesne Bydgoska" 1 od­

siew ma do oddaala Iastr. I Sskretarjat Pow. P.T.R. 
w Nowemmiafcle.

W myśl laformscy], otrzymanych z Dyrekcji 
Litów Państw, w Torunia, podajemy de wiadomo­
ści naszym członkom, ie  dyrekcja Lasów Państw, 
w Torunia obniżyła ceny na drewno o ea 30 proc. 
w stosunku do cen roku nb., dając zlecenia Nadle­
śnictwem etirzedsży szczepów po csnle od 9 do 11 
zł za 1 mtr.8, zalalnle ed róinyeh warunków, t. j. 
rodzaju drewna, odległości Itd., gdy w roku nb. 
cena wynosiła średnio około 14 zł za 1 mtr. szcia- 
pów. Nadleśnictwa winne sprzedawać drewno ka­
żdemu zgłaszającemu alę rolnikowi z wolnej ręki, 
w Ilości jemu potrzebnej. Pozatsm Nadleśnictwa 
otrzymały dyrektywy o sprzedaży drewna na kra- 
dyt ze spłatami ratalneml aa skrypty dłolae, zao-



pałffoa« podoi»m wlarngodnago poręcsyctsla. Wo- 
gól* przez Dyrekcję L**ów wydane toet*ly dyrek- 
ty wy o czynienie wielkich moillwycb alg przy za­
kopie drewna rolników.

Z«Iecemy Kółkom Rolniczym PTR. czynić zbio­
rowe zakony drewna w mlefacowycb Nadleśnlotwack, 
del#gofqe łam kilko członków, celem erzedwatępne- 
go omówienia ceny oraz warnnków zaknpo.

Licytacje wobec ł*go będą miały mlejace w 
wypadkach nlerozprzedaży z wolne] ręki całego 
przygotowanego na sprzedaj drewna otytkowego 
wzgl. bodolcowego. P. T. R.

R*złe£*Ai« aa r a ty  d k ladk l R b * z p l« u e a le ira ] ,
Komontkojeiey. •« aa starania nasze Pomor­

ski* Stowarzyszenie Ubezpieczeń od ognia wyjątkowo 
zgodziło się wbrew waronkem swego statnta rnzł • 
iyć ne 2 rety płataogcl skład« k ogniowych, » ml-- 
■owicie: połowa składki winna b y ć  niezwłocznie 
zapłaconą, dznga połowa — nie później 1 kwietnia 
rb. przy oprocentowania 1 proc. miesięcznie (za 
miesiąc inty I marzec).

Jefell wsiać pod owege ogromną Ilość strat 
pogorzelowycb, Jzk*e poniosło P S.U. I konieczność 
wynłat tych odszkodowań, na które P S U .  mozleło 
zadagneć oprocentowane potyczki, naiefy ozneć, 
le  P.S U. zastosowało moflllwe algi rolnikom co do 
pł«t*oicl tych składek. CM*m przyznania tej ulgi 
KWko winno 'przesłać odnoś** podanie do P.S U. 
deklarojąc onłatę proc. za loty I marzec.'

O nnwy|iz*m nalety powiadomić Kółk* Rol­
nicze PTR.’ Dyrekcja PTR.

Wobec clętklega kryzvso ekonomicznego rolni­
ctwa | z wiszącą % tem nlemnillwoidą o*łaty po­
datków I świadczeń socjalnych w termlnsrfa ozaz 
zaległości tycbie, »»»ódllśmy się z pronozyrjs do 
pp. Prezesów pow. P. T R., aby zainicjowali konfe­
rencje c pp Staroetamt, Naczelnikami Urzędów Skarb. 
I Komisarzami K*a Chorych, celem wsnólnego poro- 
zamienia się I roaletenia pł«tncś»I nod»tków 1 pań­
stwowych 1 komnnalnycb I składek do Kas Chorych 
Obniżania onroceatowanla skład* b Kas Chorych Itd.

W ostatnich czasach kierownicy tyrh Urzędów 
otrzymali odnośne uprawnienia, w rezultacie wlec 
wsnólnego porozumienia tlę z władzami, co do 
płatności podatków I świadczeń, zaistniałaby ma- 
illwsfć ogrankz. wypadków przymusowego śotsgsnta 
tych nalntnoścl 1 stosowania egzekocyj, rojnojącycb 
warsztaty rolne.

O wynika tych konferencyj członkowie nasi 
będą nowlsdomlenl w swoim czs«t« przez nst oraz 
przez Iaatraktorjaty powiatowe PTR. P. T. R.

Dobra AanArowIdle At kopyto.
Motna Je przyrządzić w dema tanim koiztem. 

Wziąć fant tłazz*ru wlenrzowego, 100 gr. łoją, 100 
gr. oleją albo zwykłe] oliwy, 30 gr. oleją terpenty­
nowego 1 30 gr. olefu wawnynowego. Wszystko 
razem rozpaiclć na wolnym ognia. Starczy to dla 
4 koni.

Św leżom i troetA im l
motna bardzo dobrze zakrywać Inspekla. T*k samo 
slulą one do zasypywania dióg podczas gołoledzi.

W k i td y m  g o łę b n ik a
powinien być siół do sypanie lywnoid, rzucanie 
Jej bowiem na podłogę sprowadza myszy I szczery 
j niszczy się niepotrzebnie,

ZE ZEBRAfi KÓŁEK ROLNICZYCH:
Tu«z*wo* Dni* 11. I. rb. odbyło się Walne zabrania 

Kółke Roln. przy bardzo licznym ud?!#Ie członków juk I prości, 
które *agslł preres, o. Przasnyski, witając In* Polakowskiego, 
Jak I Dyr, Szkoły Roln. w Byszwsldzt®. P Prezes po odczy- 
tania porządku obrad, oddał głóg p, In*, który wygło*lł refe- 
rat p.t .Organizacja gospodarstw*, po którym wywlszała tlę 
ożywiona dyskusja. Następnie przemawiał p. dyr. Pieszczoch 
o przechowywania obornika, o nawalenia roli itp, P. Prezes 
podziękował S*sn, mówcom ze pepezsjące referaty I przystą­
piono do dalszego punktu obrad 1 to do sprawozdania zarzidu 
z crłorocznej dz*eł*lnoścl Kó?ka. Ze sprawozdania prezesa 
wynikało, że **or*ń odbyło ale w r. ab 12, »a których wy* 
głoszono 10 referatów, sprowadzono 4 wagony w#gla i wagon 
keiritn I ok 200 rtr. nawozów azotowych, Jak I fosforowych, 
założono kółko hodowlane wraz z kołem kontr, mleczności. 
Po sprawozdania kasowem przystąpiono do wyborn nowego 
zerządn. Frezerem obrano ponownie p. Przasnyskiego, wice­
prezesem i sakr. p. Olszewskiego, zaś ekarbp. p Gaclocha* 
Po omówienia Jeszcze kilku spraw lokalnych zebr. zamknięto.

Sekretarz.

P rą tn ic a .  Walne zebranie Kółka Roln. odbyło gle 11-go 
I. rb pr*y udziale 26 członków. Zebranie zsgalł prezes p. Ja­
kubowski, poczem odczytano protokoły oraz komunikaty PTR. 
Na skutek doniesienia PIH. w sprawie urządzenia konkursów 
młodzieży rolniezel zorganizowano narazie konkurs żeński 
wychowa świń, Nastawiło sprawozdanie prezesa, sekretarza 
oraz skarbnika za rok 1930, którym ndzfelono absolutorium. 
Dotychczesowy zarzsd został nadal wybrany jsdnrgfrśnfe 1 to 
naet. cz ł: nr«z*»em Ja^nhowski, w-prez. Budka Jan, sekreta­
rzem i blblj. Bielicki F r , skarbn. Jaworski Józef, chor Kowsl- 
kowski Jan, prdchor* Zelma Wincenty I Czapliński Jen. Po 
wyborze omawiano rozmaite sprawy oraz program Kółka na 
rok 1931, poczem zostało walne zebranie zamknięte. Sakr,

G rodziczno» Zebranie Kółka R^ln. z 11. I. rb. zagaił 
prezes p. Karpiński, przy udziale 31 czł. i kilku gości oraz 
kilku z młodzieży. Sekretarz odczylsł protokół z po- 
przadnlego zebrania oraz komunikaty. Po u«t»lenia terminu 
zwołania walnego zebrania omawiano kilka spraw. I tak : 
uchwalono jednogłośnie, by wykreślić członków, zalegających 
ze składkami, pozatem urządzić zabaw# rolniczą, poprzedzoną 
kuliglem. Na tem solwowano zebranie* Sekr.

R o fe n ta l .  Dole 10. I. rb. odbyło się walne zebranie tut. 
Kółka Roln. przy adsi*le 56 czł. I 22 gości. Zebranie zagsil 
prezes p Sowiński. Następnie wygłosił delegat z Prm. Izby 
Roln. z Torcnia wykład o przechowywania obornika 1 gno­
jówki. Po obszernej dyskusji przystąpiono do sprawozdania 
rocznego, z którego wynikało, że Kółko miało w ub r. 61 czł., 
płatnych na 100 gospodarstw, położonych w obrębie Kółka. 
Przeciętna liczba uczęszczejącycb członków na zebrania wyocpi­
ła 70 proc. Stan kasy Kółka przedstawia na r 1931 zł 13/6 
nadwyżki nad rozchodsml po uregulowaniu składki do Prm. 
Tow. Roln. W roku sprawozdawczym odbyło afę 10 zebrań 
mieś. 1 1 nadzw, ne których zostało wygłoszeny-h 18 wykła­
dów. Urządzono raz wycieczkę celem zwiedzenie szkoły roln. 
w Bzszwgłdtie. Przy Kółka istnieje Kółko Kontroli Obóf 
! posiądę buhaje zarodowego. Kółko posiada bibliotekę roln., 
składającą się z 26 tomów. W ciąga ostatniego roku urządzo­
no 1 zsbawę. * której dochód przeznsozono na potrzeby Kółka. 
Następnie przystąpiono do wyboru zerzsdu Kółka. Na prezesa 
wybrano ponownie p. Alojzego Sowińskiego z Pomferek, w-rre* 
zesem Konrada Dzlębe, sakr. i blblj. Ewertrwskiego Józefa, 
skarbn. Kasprzyckiego Konrada. Zebrania ncbwalono odby­
wać w pierwszą niedziel# po pierwszym każdego miesiąca 
o godz. 16 w lokalu p* LlcznerskleJ. Po omówieniu spraw 
lokalnych zebranie zamknięto. Sskr.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
od b ęd ą  s ię  w dnia 13-go lu te g o  1951 r*

D ęb ie li o godzinie 16.
S zw areon ow o  o godz. 17.
C z e r l in  o godz. 16-tej.
Lab «ty nok o godz. 16-te]«.
W ald y k i * ,  16 tej.
N o w e m fa s to . Zebranie Kółka Roln. odbędzie lię 13-go 

bm. o godz. 11« tej w sprawi# zakupu drzewa,


